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Przyjaźń polsko-estońska.
Na marginesie w iz y ty  min. Akela 

w  Pcłste.
ak się z'ozyło, ze w tydzień pn po* 

bycie w Polsce przedstawiciela najwię* 
hszego z państw skandynawskich, mi* 
nistra spraw zagranicznych Szwecji dr 
■>andlcra, przybywa do Warszawy z 
wizytą oficjalną minister spraw zagra* 
licznych Estonii dr. Fryderyk Akel.

a ostatnia wizyta jest wyrazem szcze* 
Silnych związków, łączących Polskę i 
Estonnę. Można powiedzieć bez naj* 
mniejszej przesady, że z pośród wszy* 
stŁ ich państw leżących nad Bałtykiem 
właśnie z Estonią jesteśmy związani 
najmocniej wzajemną przyjaźnią, sym* 
Patią i zrozumieniem polityki, jaką 
Prowadzą oba kraje.

Przyjaźń poisko*estońska datuje się 
°d pierwszych chwil cudu odrodzenia 
narodu estońskiego i zdobycia przez 
niego własnego, niepodległego pań* 
stwa po siedmiuset latach walki c pra* 
w-o do istnienia. Między okupacją ro* 
syjską a. niemiecką, wśród krwawych 
bojów z wojskami niemieckimi i nacie* 
rający mń bolszewikami mały liczbą, ale 
silny duchem i wolą zwycięstwa, wy* 
walczył sobie naród estoński niepodle 
gjość pod wodzą płk Laidonera. dziś 
v odza naczelnego armii estońskiej. 1 
Wówczas to już nawiązały się miedzy 
hami nici przyjaźni, kiedy spotkały 
się nad Dźwiną wojska polskie i estoń 
sEie (a także łotewskie) i razem wal* 
czyły przeciw wspólnemu nieprzyja* 
helowi.

Estonia w całej pełni wykazała zdol* 
ność do samodzielnego bytu pańsrwo* 
^tgo i potrafiła zorganizować się we* 
 ̂nętrznie. Oczywiście nie obyło się 

bez trudności, których przecież burzli* 
*va epoka powojenna nie szczędzi tak* 
ê największym i naistarszym orgarnz* 

mam państwowym Po smutnych do* 
świadczeniach z bodaj najbardziej ra* 
dykalną konsrytucją na świecie i po 
Próbach, na szczęście nieudanych, po* 
Padnięcia w przeciwną skrajność i za* 
Prowadzenia w Estonii ustroju oparte* 
So na obcych totalnych wzorach, we* 
szła Estonia przed dwoma laty na dro* 
S? wypracowania sobie samodzielnie 
ustroju. Pod kierownictwem wielkiego 
Patrioty i światłego męża stanu, obec* 
ftego prezydenta Konstantego Paetsai 
przY Poparciu autorytetu naczelnego 
wodza gen. jana Laidonera opracowa* 
nv został nowy ustrój, przyjęty ostate* 
czme w konstytucji uchwalonej przez 
Zgromadzenie Narodowe przed 6 tygo 
dniami w dniu 28 lipca b. r. Nowy u* 
ttrói zapewnia Estonii równowagę 
Madz i jesf podobny pod tym wzglę* 

em do polskiej konstytucji kwietnio* 
* * j z r. 1935.
_ Przyjazne stosunki polsko*estońskie 
'^ajdowały wyraz w licznych wizytach 
Jiędzy mężami stanu obu krajów. 
jL^ypomnieć tu trzeba pobyt ministra 
. kela w Warszawie w r. 1924 na kon* 
J x' ncji ministrów spraw zagr. Polski, 
j-y^pztdii, Łotwy i Estonii, wizytę pre*
lęw^-ta Strandmana w Polsce w r.
~5 *
min^ TaEinie w r. 1930, wizytę ś. p.
go tewizytę prezydenta Mościckie*

1 Obrady Itaii Miąd^yjjairlameiitarnei 
o kolonie dla Polski.

Paryż. 4. 9. (PAT.) W  Paryżu obra* 
duje 23=ci kongres'Unii międzyparla* 
mentarncj. Otwarcie odbyło sie w Pa* 
lacu Luksemburskim pod przewodnie* 
twem przewodniczącego Senatu Jean* 
neney‘a, w obecności przedstawicieli 
rządu, obu izb, społeczeństwa, oraz 
kilkuset delegatów.

W imieniu, rządu francuskiego po* 
witał kongres minister handlu Chap* 
sal. Na przewodniczącego kongresu 
obrano b. ministra senatora Poustan, 
zaś jednym z wiceprzewodniczących 
obrano prezesa grupy polskiej wice* 
marszałka Senatu Makowskiego.

W  ogólnej debacie, którą rozpoczę*

| to obrady, zasługuje na uwagę glos de* 
< Jegata Jugosławii b. ministra Towano* 

wicza, który, podkreślając koniecz* 
ność generalizacji traktatów mniejszo* 
ściowych, podniósł znaczenie stanowi* 
ska Polski jako jedynie uzasadnione.

Delegat francuski D. minister Gan* 
dace, który mówił o problemie prze* 
ludnienia i surowcach, wskazał na 
przykład Polski, która pozbawiona 
jest kolonij i która dla swego rozwoju 
i egzystencji musi znaleźć odpowied* 
nie warunki. Mówca oświadczył dalej, 
że Francja okazuje realną gotowość 
pomożenia Polsce w rozwiązywaniu 
problemu przeludnienia.

Min. Spraw Zagranicznych Estonii 
w  drodze do W a rs za w y.

Tallin. 4. 9. (PAT.) Wczoraj popoł. 
opuścił Tallin, udając się z oficjalną 
wizytą do Warszawy minister Spraw 
zagranicznych Akel z małżonką w to
warzystwie dyrektoia departamentu 
politycznego Ministerstwa Spraw za
granicznych, Kaasika.

j Na dworcu odjeżdżającego ministra 
j żegnali premier Enpalu, wiceminister 

F.ei, wyższy urzędnicy Ministerstwa 
[ spraw zagranicznych, charge d‘affaires 
. poselstwa polskiego w Tallinie Ty* 

s:ka, koipus dyplomatyczny i licznie 
I zgromadzona publiczność.

Walka przybiera coraz zaciętsze
fo rm y.

Szanghaj.. 4. 9. (iJAT.) Walki, jakie 
toczyły się w dniu dzisiejszym, według 
korespondenta Ag Reutera, należały 
do najzaciętszych. Bitw â, która nie* 
oczekiwanie przybrała tak wielkie roz* 
miary, zdaniem obserwatorów zagra* 
nicznych, pokrzyżowała plany japoń* 
skie, zmierzające do opanowania Wu* 
Sung, Pociski bez przerwy wybuchały 
wrokoło pancernika japońskiego „Izu* 
mo“, który jednakże nie został trafio* 
ny. Stojący natomiast w niedalekiej 
odległości holownik chiński, trafiony 
kilkakrotnie pociskami, prawdepo* 
dobnie chińskimi, spłonął i zatonął.

W  dzielnicy Pu*lung na samym wy 
brzeżu wybuchły pożary, które zmu* 
siły okręty, stojące przy wybrzeżu, do 
odpłynięcia na środek rzeki.

Konsulat japoński jest poważnie u- 
szkodzony. Pomimo to japoński kon
sul generalny j personel Konsulatu nie 
chcą ewakuować zagrożonego gmachu.

W  dół rzeki płyną liczne dzonki, 
znaczna ich część stoi w płomieniach.

Pociski artylerii chińskiej zasypują 
konfesję japońską. Pomimo ciemno
ści, które zapanowały z nadejściem 
nocy. ogień artyleryjski i trzask kara
binów maszynowych nie ustają ani na 
chwilę.

B. KRÓL ALFONS Z W IZYTĄ  
U KS. W INDSORU.

Wiedeń. 4. 9. (PAT.) B. król hiszpań 
ski Alfons przybył dzisiaj na zamek 
Wasserleonburg w odwiedziny do 
księstwa Windsoru.

BILANS ROZRUCHÓW  W  MA* 
ROKkU.

Meknes. 4. 9. (PAT.) Bilans ofiar 
wczorajszych zaburzeń przedstawia się 
następująco; 10 zabitych i 25 rannych 
po stronie buntowników, po stronie 
zaś władz bezpieczeństwa 16»tu żołnie* 
rzy i 3 policjantów rannych. Dokona* 
no 20 aresztowań za rabunek. Areszto* 
wani staną przed sądem doraźnym

R ząd  autonom iczny w  prowincji
Czahar.

Kałgan. 4. 9. (PAT.) Agencja De md 
donosi: W  dniu dzisiejszym na kon* 
ferencji w której wz.ęło udział prze* 
szło 100 reprezentantów różnych orga* 
nizacyj został utworzony prowizorycz* 
ny rząd autonomiczny dla prowincji 
Czahar. Na konferencji tej uchwalono

główne zadania tego rządu, którymi 
są: Utrzymanie pokoju i porządku, 
rozwój przemysłu oraz reforma naucza 
nia. Rząd ten wyłonił Komitet wyko* 
nawczy, składający się z 3 członków i 
2 doradców.

fev,]z bijania w Warszaw ie (1934) i 
cka W 5 w tym samym roku min Be* j 
Dr ' . sPomnieć też trzeba o pobycie 1 
sk prezydenta Paetsa w Tru*
EoTpCU W P 1934 oraz o odwiedzinach 
<.jłS. Pfzez szefa śztabu armii estoń*

Oh ^ eeka 
wvm min. Akela jest no*
pracy o o k JeŚlenieiT1 przy->aźni 1 współ Polsko* estońskiej. (x).

Umowa handlowa Polski z Afganistanem.
Waiszawa. 4. 9. (PAT.) W  dniu 

2. b. m. podpisany został między Pol
ską a Afganistanem Drotokół, dotyczą* 
cy wzajemnego przyznania klauzuli 
największego uprzyw ilejowania w 
sprawach^relnych. Powyższy protokół 
został podpisany ze strony polskiej

przez p. Szembeka, podsekretarza sta
nu w Ministerstwie Spraw zagranicz
nych, ze strony afgańskiej przez prze
wodniczącego delegacji rządu afgar* 
skiego p. Abdul Medzid Khana, preze
sa afgańsk:ego Banku Narodowego.

ORDER ORŁA BIAŁEGO DLA 
PREZ. U óMa NISA. 

Warszawa. 4. września. (P. A. T.) 
Z okazji 60*lecia urodzin Pan Prezy* 
dent R. P. nadał prezydentowi Łotwy 
Uimanisowi order Orła Białego.

MIN. BOBKOWSKI W  NIEM* 
CZECH .

Berlin. 4. 9. (PA T.) Wczoraj rano 
przybył do Berlina wiceminister ko* 
mumkacji Aleksander Bobkowski, któ 
ry bawić ma w Niemczech jako gość 
ministra komunikacji Rzeszy i zapo* 
zna się z niemieckim systemem komu* 
nikacyjnym. Wiceministrowi Bobkow* 
ski emu towarzyszą urzędnicy minister 
stwa komunikacji.

W ŁOCHY NIE WYŚLĄ PRZED* 
STAW ICIELA DO LIGI NARO* 

DOW.
Rzym. 4. 9. (PAT.) Urzędowo ko* 

munikują, że Włochy nie wysla swej 
delegacji na zbliżającą się sesję Ligi 
Narodów, póki stosownie do słów wy 
powiedzianych przez Mussoliniego w 
Palermo, nie zostanie definitywnie za* 
łatwiona sprawa wykluczenia delegata 
\bisynii z Ligi Narodów.

POPRAW A W  STANIE ZDROW IA  
MASARYKA.

Praga. 4. 9. (P. A. T.) W  stanie 
zdrowia prezydenta Mosaryka nastą* 
piła lekka poprawa. Niebezpieczeń* 
stwo nie zostało jednakże całkowicie 

| usunięte.
j Biuletyn lekarski, ogłoszony o go

dzinie 9*tej stwierdza, iż chory spę* 
dził dobrze noc. Oddech stał się nor* 
malny. Prezydent Masaryk, który od* 
zyskał przytomność, może wypowia* 
dać swe życzenia w krótkich zdaniach.

NIE BYŁO ZAM ACHU  
NA MUSSOLINIEGO

Rząm. 4. 9. (PAT.) Koła miarodajne, 
stanowczo dementują pogłoskę, jako* 
by wczoraj dokonany miał być nie*

| udany zamach na Mussoliniego. Bom* 
j ba, która przez pomyłkę spadla z sa* 

molotu wojskowego na Via de No* 
mentana, była pociskiem z cementu.

Pociski takie stale używane są przez 
lotnictwo włoskie podczas ćwiczeń w 
rzucaniu bomh.

„GRANICA1* PO ESTOŃSKU.
Tallin. 4. 9. (PAT.) Prasa miejscowa 

zapowiada ukazanie się w najbliższym 
czasie estońskiego przekładu ostatniej 
powieści akademiczki polskiej Z. Nał* 
kewskiej „Granica".

OFICJALNA WIADOMOŚĆ O WI= 
ZYCIE MUSSOLINIEGO W  NIEM* 

CZECH.
Beilin. 4. 9. P A T ) Niemieckie Biu* 

i-o informacyjne donosi, że w drugiej 
połowie września na zaproszenie kan* 
clerza Hitlera przybędzie do Niemiec 
szef rządu włoskiego.

BU RZLIW E ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZOM' BELGIJSKIE*

GO BA N K U  NARODOWEGO.
Bruksela. 4. 9. (PAT.) Walne zgro* 

madzenie akcjonariuszów Belgijskiego 
Banku Narodowego zakończone zo* 
stało ponownym wyborem dotychcza* 
sowego kierownictwa.

Przed wyborami odrzucono -więk* 
szością 242 głosów przeciw 26 wniosek 
reksistów i flamandzkich opozycjom* 
stów, zmierzający do odwołania gu* 
bematora banku.
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Wiadomości bieżące.

WRZEŚNIA

S o b o t a
Rozalii 

Jutro: Żawrzyńca 
Wschód słońca 4'51 
Zachód ,  13'13

Otwarcie XV II. Targów  Wschodnich.
TEATR WIELKI.

Sobota s ° d i  20 „Król włóczęgów . 
Niedziela godz. 15.30 „Król włóczęgów", 

Godz. 20 „Trubadur" opera.
Poniedziałek godz. 20 „Król włóczęgów" ; 
Wtorek godz. 20 „Cyganeria" opera. 
Środa godz. 20 „Król włóczęgów .
Środa godz. 20 „Freuda teoria snów1'.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od S września komedia „Freuda teoria 

snów".

KINOTEATRY-!
A PO LLO : „Burgtheater".
CAS1N O: „Bohaterowie morza1'. 
CH IM ERA : „Barkarola".
EL’ROPA: „Piętro wyżej1'.
KOPERNIK: „Łódź podwodna Nr. 9". 
M A R Y SIE Ń K A : „Ślubowanie".
M U ZA : „Wróg kobiet".
PA ŁA C E: „Narzeczona z przypadku". 
PA K: „Bohaterowie Sybiru".
R A J: ..Pałac we Flandrii'.
RIALTO 1: „Jej pierwsza miłość". 
ST Y L O W Y : „W  cieniu samotnej sosny" 

i rewia Refrena.
S W IT : „Skamieniały las" i rewia Filipa 

Kuligcnrskiego.
TO N : „Niezwyciężony Robinson Kru*

zoe'1.
L 'CIEC H A : „Anna Karenina*' i rewia.

fOTOPLASTEKON.
„Bułgaria".

— „Król włóczęgów". Środowy prc* 
mierę „Króla włóczęgów" przyjęła po* 
blicznośc lwowska entuzjastycznie. Huraga* 
wy oklasków' podczas akcji, na końcu każ. 
dego aktu i liczne bisy — świadczą najle* 
piej o tym, że „Król włóczęgów" ma zape* 
wnione długotrwale powodzenie. Sztuka 
grana będzie dziś w sobotę, w niedzielę po* 
południu o godzinie 3.30 i w poniedzia. 
łek.

— Popołudniowe przedstawienie „Króla 
włóczęgów". W obec zainteresowania jak i: 
wzbudziła kom. muz. pt. „Król włóczęgów" 
— komedia ta grana będzie w niedzielę dnia 
5 b. m. po południu o godzinie 3.30, w pre, 
mierowej obsadzie.

— Otwarcie Teatru Rozmaitości nastąpi 
w środę 8 bm. premierą komedii Antonie, 
go Cwojdzińskiego p. t. „Freuda teoria 
snów" z gościnnym występem znakomitych 
artystów scen stołecznych, Janiny Romano, 
wny i Mariusza Maszyńskicgo. Komedia ta 
grana była przez szereg miesięcy z najwięk. 
szyin powodzeniem na scenie Teatru Małego 
w Warszawie.

— Opera — Teatr Wielki. Dnia 5.go 
września, w niedzielę odbędzie się pierwsze 
przedstawienie operowe z okazji otwarcia 
Targów Wschodnich. Przedstawienie to od. 
będzie się w obecności całego szeregu wy. 
sokich osobistości krajowych i zagranic?.* 
nych, które zjeżdżają do naszego miasta w 
tym dniu kierownictwo opery dołożyło 
więc największych starań, aby wieczór ten 
pozostawił niezatarte wrażenia na słucha, 
czach. Fenomenalny tenor Opery Królew. 
skiej w Bukareszcie Dinu Badescu, odtwo. 
rzy tytułową rolę. Jest to bezwzględnie naj. 
lepsza rola tego wspaniałego, obdarzonego 
pięknym głosem śpiewaka, niezapomniane?a 
we Lw-owie z zeszłorocznej gościny na na. 
szej scenie. P. Wanda Wcrmińska o potęż* 
nym i pięknym głosie dramatycznym, przy 
tym ulubienica Lwowa, śpiewa partię Leo. 
nory. Poza tym, w przedstawieniu wystąpi 
wspaniały baryton, Lwowianin, Zenon Dola 
nicki i ceniona śpiewaczka P. Hinglcrówna, 
oraz doskonały bas Romanowski. Przedsta* 
wieniem kieruje kap. Józef Lehrer, reżysc* 
ruic Alks. Ułuchanow. Najbliższe j.rzed* 
stawienia odbędą się 7ago Cyganeria i 9 go 
Aida.

B ;!etv wcześniej do nabycia w księgarni 
G. Scyfartha, Akademicka 6 i w kasie Te* 
atru Wielkiego. — Dla wygody publiczno* 
ści, w niedzielę 5*go, czynna będzie kasa 
biletowa w księgarni Scyfartha od godziny 
10 do 2 popol.

ZNIŻKI KOLEJOW E NA XVII MIĘ 
DZYNARODOW E TARGI WSCHO  

DNIE.
Uczestnicy tegorocznych X V II. Tar. 

gów Wschodnich, które odbędą się 
w czasie od 4—16 września b. r., ko* 
rzystać będą ze zniżek na kolejach w 
drodze powrotnej w wysokości 75 prc. 
na podstawie indywidualnych kart u. 
czestnictwa, które można będzie otrzy* 
mać bezpłatnie we wszystkich biurach 
podróży oraz ważniejszych stacjach 
kolejowych w Polsce.

Karty uczestnictwa należy przy za* 
kupnie pełnego biletu do Lwowa o* 
stemplować w kasie stacyjne) względ* 
nie w biurze podróży, gdyż jest to 
koniecznym warunkiem korzystania ze 
zniżek w drodze powrotnej do pier* 
wotnej stacji wyjazdowej.

Dzień otwarcia Targów Wschodnicli 
jest od lat szeregu świętem Lwowa. 
To też jak w latach poprzednich i dziś 
miasto przybrało odświętny wygląd. Z 
gmachów rządowych i samorządowych 
oraz z prywatnych kamienic powiewa 
ją chorągwie o barwach państwa i mia 
sta. Wozy tramwajowe przybrane cho* 
rągiewkami. Na ulicach ruch niezwy* 
kły, bo już od wczesnego ranka w 
stronę miasta zjeżdżają ze wszystkich 
stron goście aby wziąć udział w tym 
wysiłku Lwowa, dawnej stolicy Mało. 
polski w podniesieniu gospodarczym 
miasta i kraju.

W  IZBIE HANDLOW O.PRZEm Y. 
SŁOW EJ.

Oficjalna część uroczystości odbyła 
się w pięknie przystrojonej kwiatami 
i zielenią Izbie Handlowo*Przemysło* 
wej. Już o godzinie 10 rano zaczęły za. 
jtżdżać przed gmach Izby zaproszeni 
goście i w niedługim czasie zebrały się 
tak wielkie tłumy, że nie wszyscy mo< 
gli się zmieścić w Izbie i część zaległa 
korytarze pięknego gmachu. Z uderze. 
niem godziny 10.30 przybył do Izby 
Pan Minister Przemysłu i Handlu A. 
Roman, któremu towarzyszyli dyre. 
ktor departamentu Geppert, dyr. de» 
partamentu przemysł. Kandel. dyr. de. 
Dartamentu Lubieński, naczelnik M ol. 
lenda, nacz. Sokołowski i sekretarz o« 
soListy Welsz. Z ministerstwa spraw 
zagr. prz/byli dyr. Vetulani i r. Wsze* 
laki.

P . minister Roman zajął przygoto* 
wany dla niego fotel, obok zaś niego 
zajęli miejsca p. wojewoda Biłyk, gen. 
Karaszewicz.Tokarzewski, wojewoda 
tarnopolski mgr. Malicki, a dalej prez. 
dr. Ostrowski, wiceprez. dr. Weryński 
wiceprez. Chajes i wiceprez. Irzyk, da. 
lej prezes sądu apel. Dembicki, prezes 
Piokuratorii sądu apel. dr. Chirowski, 
prezes poczt i telegr. Moszoro, repre. 
zentant kapituły ks. kanonik Gru. 
dzieński, dalej płk. Fiałkowski, płk. 
Tomaszewski, mjr. Semanek, starosta 
grodzki Porembalski, dalej naczelnicy 
władz rządowych i samorządowych i 
wielu innych. Ambasadę niemiecką re 
prezentował dr. Krilmmer z Warszawy, 
dalej Radę przemysłowo.handlową w 
Berlinie pp. Amelung i Rener, zaś poi. 
sko.niemiecką Izbę Handlowo.przemy 
słową w Berlinie dr. Heidrich. Poseł* 
stwo rumuńskie w Warszawie reprezen 
to wał p. Zanfirescu oraz prezes Izby 
Handlowo.przemysłowej w Bukaresz. 
cie p. Panescu.Kertsh. Dalsze fotele za 
jęli reprezentant Uniwersytetu J. K. 
dr. prof. Longchamps, Politechnikę dr. 
Nadolski, Akademię eksportową dr. 
Kurowicz.

OFICJALNE PRZEM ÓW IENIA.
Gdy goście zajęli miejsca, na trybunę 

prezydialną, okrytą chorągwią o bar* 
wach państwowych wstąpił prezes Iz. 
by P^zemysłowo.Handlowej dr. Szar* 
ski, który w dłuższym przemówieniu 
wygłoszonym w języku francuskim i 
polskim powitał na wstęoie gości zagra 
nicznych, poczem w pięknych słowach 
skreślił znaczenie Targów Wschód, 
nich dla naszego miasta i kraju. P. 
Prezes zakończył swe przemówienie w 
te słowa:

Oby usiłowaniom tym przypadło w 
udziale jak najprędzej zupełne zwycię 
stwo, oby powszechna nieufność i sa. 
molubny gospodarczy partykularyzm 
ustąpiły miejsca, opartej na zaufaniu, 
pokojowej międzynarodowej gospo. 
darczej współpracy. Kończąc tym serde 
cznym życzeniem moje powitanie, speł 
niam jeszcze miły obowiązek złożenia 
imieniem Izby Przemysłowo.Handlo. 
wej najserdeczniejszych słów podzięką 
wszystkim tym osobom i instytucjom, 
których życzliwe poparcie i czynna 
pomoc ułatwiły pracę organizacyjną te 
gorocznych Targów, a więc w pierw* 
szej linii dziękuję z głębi serca Panu 
Ministrowi Przemysłu i Handlu i jego 
współpracownikom, Panu W ojewo. 
dzie lwowskiemu i Prezydium miasta, 
zwłaszcza Panu Prezydentowi Prof. dr. 
Ostrowskiemu, który odnosił się do 
wszystkich naszych zamierzeń z nieco, 
dzienną życzliwością i otaczał wszysfc 
kie nasze prace prawdziwą opieką. Spe

cjalne słowa podzięki należą się wre. 
szcie Dyrekcji Targów z  p. Dyrekto. 
rem Jasińskim na czele, który — jak 
zawsze — z prawdziwym zapałem po. 
święcił wszystkie swe siły organizacji 
tegorocznych Targów. Za chwilę Pan 
Minister Przemysłu i Handlu raczy o* 
tworzyć tegoroczne Targi, a zwiedza* 
jąc je osądzić, czy wvsiłRi włożone 
w ich urządzenie wydały pożądane o* 
woce. W  tej chwili tak dla nas uroczy* 
stej z należną pokorą i głęboką wdzię 
cznością zwróćmy nasze myśli ku tym, 
którzy stoją na czele Ojczyzny i Naro* 
du, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Profesor dr. Ignacy Mościcki i Pan 
Marszałek Polski Edward Smigły.Rydz 
niech żyją!

Okrzyk ten obecni trzykrotnie po* 
wtórzyli, orkiestra zaś ustawiona na 
galerii Izby odegrała Hymn narodowy.

Następnie zabrał głos prezydent mia 
sta dr. Stanisław Ostrowski, który na 
wstępie wyraził radość, że chwila o. 
twarcia Targów Wschodnich jest nie 
tylko świętem Lwowa i jego regionu, 
ale stanowi ona zdarzenie dla świata 
gospodarczego całej Polski. Skreśliw. 
szy wysiłki miasta a następnie Izby 
Handlowo.Przemysłowej w organizo. 
waniu Targów Wschodnich i skreśliw. 
szy znaczenie ich dla życia gospodar. 
czego Polski odrodzonej, prezydent 
dr. Ostrowski zakończył swe przemó. 
wienie w te słowa:

Pod tymi krzepiącymi horoskopami 
jest mi dane powitać imieniem Lwowa 
tych wszystkich dostojnych Gości, 
którzy raczyli tak licznie zjechać na na 
sze święto.

W  pierwszym rzędzie mam zaszczyt 
powitać Przedstawicieli Wysokiego 
Rządu Rzeczypospolitej z Panem Mini 
strem Przemysłu i Handlu na czele i 
wyrazić Panu Ministrowi gorące po* 
dziękowanie Lwowa za to, że raczył 
zaszczycić naszą uroczystość swą obe* 
cnością.

Serdecznie witam wszystkich PP. 
Wystawców, którzy swym udziałem w 
Targach przyczynili się do ich imponu 
jącego wyglądu. Z osobnymi wyraża, 
mi powitania zwracam się do PP. W v. 
stawców zagranicznych, wyrażając głę 
boką radzieje, że udział ich w Tar. 
gach Wschodnich przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia węzłów wzajem, 
nej współpracv między ich krajami oj. 
czystymi a Polską.

Witam Przedstawicieli naszego ży. 
da gospodarczego i wszystkich, tak mi 
łych nam Gości, którzy wzięli udział 
w naszym święcie.

Tednocześnie zwracam sie z wyraża, 
mi szczerego podziękowania pod adre 
sem Wysokiego Rządu Rzeczypospoli 
tej i Pana Ministra — za życzliwą opie 
kę i poparcie naszych wysiłków, pod 
adresem PP. Organizatorów imprezy 
z pp. prez. Szarskim i dyr. Tasińskim 
na czele. Wystawców i , tych wszyst* 
kich, którzy pomocą i udziałem swo. 
im przyczynili się do zorganizowania 
tego dzieła.

Niech mi będzie wolno wyrazić głę< 
boką wiarę, że obecna kampania Tar* 
gów Wschodnich będzie też datą otwie 
rającą nowy okres dziejów gospodar* 
czych Rzeczypospolitej, okres dobro, 
bytu obywatela i dalszego wzrostu si. 
ły i potęgi Państwa.

Kończę okrzykiem: Najjaśniejsza
Rzeczpospolita, Pan Prezydent Rzeczy 
pospulitej, Prof. dr. Ignacy Mościcki, 
Strażnik naszej potęgi Marszałek Ed. 
ward Śmigły.Rydz — niech żyją!

Z kolei zabrał głos dyr. Gal. Kasy 
Oszczędności Makowski, który jako 
prezes Rady Gospodarczej Ziem Polu 
dniowo.Wschodnich, powołanej do ży 
cia przez p. woiewodę Biłvka, skreślił 
zadania tej Rady i cele. Następnie pre 
zes Izby Handlowo.Przemysłowej w 
Bukareszcie p. Pepescu w dłuższym 
przemówieniu, wygłoszonym w języ* 
ku francuskim, skreślił zadania współ, 
pracy gospodarczej obu zaprzyjaźnio. 
nych, sąsiadujących z sobą krajów i 
złozył życzenia najlepszego rozwoju 
Targom Wschodnim.

W  końcu zabrał głos Minister Prze. 
mvsłu i Handlu p. Antoni Roman i 
pełnym głębokich myśli przemówieniu 
skreślił znaczenie Targów Wschód, 
nich, w których już w ubiegłym roku

brał udział w otwarciu Targów, przy. 
pominając, że już wówczas podkreślił 
że postulat uprzemysłowienia naszego 
kraju wysuwa się na czoło problemów 
gospodarczych Polski. W  realizacji bo* 
wiem tego postulatu — mówił pan Mi. 
nister — tkwi nierozłącznie rozwiąza. 
nie najkapitalniejszych problemów na. 
szego życia zbiorowego. W  dalszym 
ciągu pan Minister skreślił rozwój na. 
szego życia gospodarczego i na pod. 
stawie dat statystycznych stwierdził, 
że idziemy stale ku lepszemu jutru. 
Pan Minister zakończył swe przemó. 
wienie, przyjęte burzą oklasków, w te 
słowa:

Dziś mogę skonstatować z radością, 
iż sytuacja się zmienia radykalnie i nie 
wątpię, że wysiłki tutejszego społeczeń. 
stwa, zwłaszcza organizatorów Targów 
Wschodnich z Izbą Przemysłowo.Han- 
dlową na czele będą dawać rezultaty 
coraz lepsze w dziedzinie ożywienia 
gospodarczego prastarego Lwowa i tej 
dzielnicy Rzeczypospolitej.

Z kwestią tą łączy się ściśle problem 
jak najracjonalniejszego wykorzystania 
bogactw naturalnych tej ziemi, zwłasz. 
cza złóż mineralnych i związanego z 
nimi prtemysłu. Musimy wspólnie do. 
łożyć wszelkich starań, by wspomnia
ne bogactwa stały się podstawą uprze, 
mysłowienia tej połaci kraju.

Rad jestem, że wysiłki nad ekonomi
cznym uaktywnieniem Lwowa i przvle. 
gających rejonów wstępują na coraz 
to realniejsze tory, jak to wynika z wy. 
wiadu udzielonego prasie przez p. W o. 
jewodę Iwow. na temat Targów Wscho 
dnich i Małopolski Wschodniej. Mvśl 
stworzenia Rady Gospodarczej Mało. 
polski Wschodniej, witam z uznaniem 
i przekonaniem, iż rozwinie ona kon* 
kretne prace pobudzając przedsiebior. 
czość, inicjatywę, jakoteż wskazując 
właściwe kierunki działalności.

Kończąc me przemówienie, niech mi 
wolno będzie wyrażać w imieniu wła
snym i mych kolegów radość z możno, 
ści spędzenia tych chwil paru w tym 
pięknym, i bohaterskim gradzie, tak 
drogim sercu każdego Polaka.

X V II Międzynarodowe Targi Wscho 
dnie ogłaszam jako otwarte.

Na tym zakończono część oficjalną 
uroczystości.

NA PLACU TA RG Ó W  W SCHO* 
DN ICH .

Po m-oczystości w Izbie handlowo, 
przemysłowej długi szereg samocho
dów i pojazdów udał się w stronę Tar. 
gów Wschodnich. Przed Pałacem Sztu
ki oczekiwało reprezentantów rządu i 
gości prezydium Izby przem .handl. i 
dyrekcja Targów. Gdy p. minister Ro. 
man wraz ze świtą i gośćmi zagranicz. 
nymi zbliżał się do Pałacu Sztuki or. 
kiestra odegrała hymn państwowy. Pan 
minister przeciął wstęgę o barwach 
narodowych, poczem w otoczeniu dy. 
rekcji Targów i dostojników cywilnych 
i wojskowych zwiedził Pałac Sztuki, a 
następnie kilka innych pawilonów.

PRZEM Ó W IEN IE M IN. ŚW IĘTO* 
SŁA W SKIEG O  W  RA D IO .

Warszawa. 4. 9. (PA T.) Dziś F fn 
Minister W . R. i O. P. prof. W . Swię* 
tosławski wygłosił do młodzieży przez 
radio przemówienie na temat: ” . 
Polska oczekuje od swojej młodzieży .

Program radiowy.
Niedziela, 5 września.

Lwów. Godz. 8 : Audycja poranna, ‘I: 
Nabożeństwo z kościiom >0. Dominik - 
liów we Lwowie. 10.45: Płyty, l i -  Tran*, 
z placu Targów Wsch. -  koncert o rk A  
stry Zjedn. Fabryk Zw. Azotowych w M o, 
ścicach pod dyr. K. Abratowskiego. 11.30: 
Płyty. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
muzyczny. 13: Przegląd filmowy. 13 10: 

i Koncert rozrywkowy. 14.40: Humoreska.
15: Audycja dla wsi. 16: Pieśni i tańce lu* 
du wielkopolskiego. 16.40: Audycia Kon* 
kursu letniego PR. 17; „Podwieczorek na 
Targach". 19: Słuchowisko. 19.35: „Straż 
ogniowa przy pracy”. 20: Koncert sol'*
stów. 20.40: Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21: Wesoła audycja. 
21.25: Reportaż. 21.40: WiacL sport. 2U 
Recital fortepianowy. 22.35: Płyty'. 22-50. 
Dziennik wieczorny. 23: Płyty.
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MIN. ROMAN W E LW OW IE.

Warszawa. 4. 9. (PAT. Minister prze 
mysłu i handlu A. Roman wyjechał 
wczoraj - Warszawy do Lwowa, by 
wziąć udział w otwarciu Targów 
A  schodnich, rozpoczynających się, 
jak wiadomo w dniu dzisiejszym.

Ministrowi towarzyszy szereg wyż* 
s “Ych urzędników ministerstwa prze* 
mYsłu j handlu oraz ministerstwa 
spraw zagranicznych.

u r o c z y s t y  p o g r z e b  TRAGI* 
CZNIE ZMARŁEGO.

Kraków. 4. 9. (PAT.) Wczoraj odbył 
się w Krakowie pogrzeb ś. p. Marcina 
Gądka, tragicznie zmarłego od kul ści 
ganego onegdaj na ulicach miasta ban* 
•dyty. W  pogrzebie prócz najbliższej ro 
dżiny wzięli udział wicewojewoda dr. 
Małaszyński, wiceprezydent miasta dr. 
Radzyński, starosta grodzki dr. Wola* 
niecki, komendant policji oraz tłumy 
publiczności. W  kondukcie pogrzebo* 
wym niesiono wieńce od wojewody, 
prezydenta miasta, starosty grodzkie* 
go itd. Nad mogiłą przemówił wicewo 
jewoda dr. Małaszyński, dekorując tru 
minę brązowym krzyżem zasługi.

PIĘKNY C ZYN  WIEŚNIAKA.
Gorlice. 4. 9. (PA T.) Stefan Furtak, 

gospodarz w Rop.e, składając na ręce 
powiatowego starosty dr. Klimowa 
kwotę 50 zł., zainicjował zbiórkę wśród 
ludności łemkowskiej powiatu goilic* 
kiego na karabin maszynowy dla ar* 
mii.

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNE* 
GO.

Warszawa. 4 września. (P. A. T-J 
W  dniu 3 bm. o godz. 9*tej rano p. 
Minister W R  i OP prof. dr. Wojciech 
Swiętoslawski w towarzystwie dyrekto* 
ra departamentu szkolnictwa ogólno* 
kształcącego dr. Michała Pollaka, wi* 
zytatora w Kuratorium Okręgu Szkol* 
-nego warszawskiego Pokrzywy oraz 
inspektora szkolnego m. Warszawy 
"Białeckiego, udał się do kościoła Sw. 
Krzyża, gdzie był obecny na uroczy* 
stym nabożeństwie, odprawionym wo
bec licznie zgromadzonej młodzieży na 
intencję pomyślnego roku szkolnego 
1937 38.

DAR DLA NAJUBOŻSZYCH MIA* 
STA KRAKOWA.

Kraków. 4. 9. (PA T.) Kancelaria 
cywilna Pana Prezydenta R.P. zawia* 
domiła prezydenta m. Krakowa dr. 
Kaplickiego, że Pani Prezydentowa 
Maria Muścicka przeznaczyła z sum 
oddanych do jej dyspozycji przez Kró 
la Rumunii Karola II*go 4.000 zł. dla 
ubogich Krakowa.

Prezydent miasta wysłał do kance* 
larii cywilnej Pana Prezydenta R.P- 
pismo, wyrażając Pani Prezydentowej 
Marii Mościckiej podziękowanie za 
hojny dar i pamięć o najuboższych 
miasta Krakowa.

Przem ów ienia obrońców w  procesie
Fieischerowej.

Kraków. 4. 9. (PAT.) Dziś y 10*yrn 
dniu procesu przeciwko Hindzie Flci- 
scberowej i tow. zaczęli przemówienia 
obrońcy.

Jako pierwszy z ław/ obrończej za* 
brał głos adwokat Arnold z Krakowa, 
broniący oskarżonych: Hindy Fleische* 
rowej, je j męża Izydora i siostrę Esterę 
Faerberową.

Na wstępie swej mowy obrończej, 
utrzymanej w tonie rzeczowym, omówił 
charakter śledztwa, wskazując na szko* 
dy, które wyrządziły doniesienia ano* 
nimowe. ,,Przez długi szereg miesięcy 
śledztwa dobre imię znakomitych sę* 
dziów i prokuratorów, poważnych przed 
stawicieli władz państwowych i samo* 
rządowych i wybitnych reprezentantów 
armii znajdowały się pod obstrzałem 
anonimowych oszczerców". A metoda 
bryzgania błotem dobrego imienia po, 
zostawia drobny osad na dobrej sławie 
tych Ludzi nawet w opinii współczes
nych, większa krzywda grozi im jednak 
w przyszłości, kiedy ciekawy kronikarz 
oczywiście nie z racji udziału osk. Hin* 
dy Fieischerowej zechce zainteresować 
się aktami tej sprawy, a z powodu o* 
kresu dzielącego go czasu nie potrafi 
dość kryty- zme ocenić tego olbrzymie

go materiału donosicielskiego, będące* 
go tworem nienawiści, złości i zawiści 
ludzkiej.

Adwokat dochodzi do wniosku, że 
czyny zarzucone oskarżonym jakkol
wiek zasługują na potępienie pod wzglę 
dem moralnym, niemniej nie stanowia 
przestępstwa, a tym samym karane być 
nie mogą.

Przemówienie adw. Arnolda trwało 
4 godziny

Po krótkiej przerwie zabrał głos diru* 
gi obrońca adw. Woźniakowski, który 
stwierdza na wstępie, że nie może opa* 
nować wzruszenia i myśli, które tłoczą 
mu się do głowy, nie może opanować 
wzruszenia, że jest świadkiem morał* 
nego pogrzebu rodziny Parylewiczów.

Następnie przystępuje do charaktery 
zowania osoby prezesa Parylewicza pod 
nosząc, że w sprawie szkodliwej jego 
działalności wiele razy rozlegały się w 
opinii publicznej głosy ostrzeżenia i 
przestrogi Przy tej okazji mówca usi* 
łuje przedstawić parę przykładów, cha* 
rakteryzujarych osobę byłego prezesa 
Parylewicza, jednakże wobec tego, że 
powołuje się na fakty nie ustalone na 
przewodzie sądowym, przewodniczący 
przywołuje go do tematu.

Budow a nowego zakładu 
dla nieuleczalnych.

Na terenie dawnego cmentarza G lu* 
deckiego stanie wkrótce nowy, wielki 
gmach Miejskiego Zakładu dla nieule* 
czalnych kobiet. Powiększy on kom
pleks budynków zakładu przy ul. Bi* 
lińskich, gdzie mieści się męski Zakład 
dla nieuczalnych oraz dom fundacji 
im. Bilińskich.

Zwieziono już potrzebne materiały 
budowlane i budowa rozpocznie się w 
najbliższych dniach, a przed zimą do* 
prowadzona będzie pod dach. Na rok 
przyszły przewidziane jest ukończenie 
budowy i przeniesienie staruszek, za* 
mieszkujących obecnie zakład dla nie* 
uleczalnych przy ul. Zborowskich, do 
nowego budynku. Będzie on dwupię* 
trowy, urządzony według najnowszych 
wymogów higieny i zaopatrzony w no 
woczesne zdobycze techniki. Koszt no* 
wego gmachu wynosić będzie około
700.000 zł.

Teren zakładu przy ul. Bilińskich 
stwarza idealne asylum dla starców i 
nieuleczalnych. Oddalony od miasta.

1 położony w dużym ogrodzie, zakład 
ten daje mieszkańcom swym możność 
spokojnego bytowama w ciszy i kon* 
templacji na tle przyrody. Opiekę nad 
chorymi sprawuje 12 sióstr Miłosier* 
dzia.

Zakład obejmuje jednym zarządem

dwie odmienne instytucje: dom funda 
cji im. Bilińskich, gdzie za opłatą zale* 
żną od stopnia zamożności przebywa 
48 starców i staruszek nie zdolnych do 
pracy — oraz Miejski bezpłatny przy* 
tułek dla nieuleczalnych mężczyzn, 
mieszczący 82 osób. Mieszkają tu cho* 
rzy i kaleki w rozmaitym wieku, na* 
wet kilku nieuleczalnie chorych chłop* 
ców.

Dobre warunki zdrowotne, opieka 
lekarska, wikt dostosowany do po* 
trzeb chorych oraz możność korzysta* 
nia z pięknego ogrodu i kaplicy czynią 
ten zakład pożądanym schroniskiem 
dla tych wydziedziczonych istot.

SZPITAL IM. GEN. SŁAWOJ* 
SKŁADKOWSKIEGO.

Warszawa. 4. 9. (PAT.) Pan Prezes 
Rady ministrów generał Sławoj*Skład* 
kowski przyjął dziś delegację w oso* 
bach: dowódcy O. K. 4 w Łodzi gen. 
Langnera, płk. Wertheima i płk. Micha 
łowskiego. Delegacja zaprosiła p. pre* 
micra na uroczystość poświęcenia no* 
wego gmachu 4*go szpitala okręgowe* 
go w Łodzi i nadania mu imienia gen. 
dyw. Felicjana Sławoj*Składkowskie* 
go.

Pobyt i Prace Marsz. Józefa Piłsudskiego 
na terenie wojew. stanisławowskiego.
Wojewódzki Komitet uczczenia pa* 

mięci Marszałka Piłsudskiego w Stani* 
siawowie, na skutek przeprowadzonej 
korespondencji z osobami, które w o* 
kresie przedwojennym przebywały na 
terenie woj. stanisławowskiego w towa 
rzystwie Marszałka Piłsudskiego, oraz 
na podstawie wywiadu u takich osób 
zamieszkałych w Stanisławowie i oko* 
licy, — ustalił, że- 

a) Marszałek Piłsudski przyjeżdżał 
do Stanisławowa w latach 1911, 1912 
i 1913 około dziesięć razy celem wizy* 
tacji Związku Strzeleckiego i w dal* 
*2ym ciągu współpracujących z nim 
Zrzeszeń, a to: „Związku Walki Czyn* 

„Drużyn Strzeleckich", „Skautin* 
i „Sokolich Drużyn Polowych, 

^Orzących razem obóz niepodległo*
Ck»Wy.
k) Marszałek Piłsudski odbywał od* 

jw w lokalu Związku Strzeleckie* 
£ °  pieszczącym się w budynku ówcze* 
n̂eł firmy „Kraj", dziś własności inż. 

Jaworskiego w Stanisławowie przy ul. 
°bieskiego.
c) Wykłady Marszałek wygłaszał w 

?a ! -'Kasyna Polskiego" przy ul. Sapie 
yńskiej w Stanisławowie. Wykłady

zostały wygłoszone na następujące te* 
maty: 1) O Królestwie Polskiem, jako 
terenie strategicznym, 2) O margr. 
Wielopolskim. (Wykład miał być pró* 
hą jego rehabilitacji, naświetleniem po 
Iityki wypływającej z potrzeb i intere* 
su narodu polskiego w danej chwili). 
3) O powstaniu Styczniowym, 4) O po 
wstaniu Listopadowym, 5) O życiu 
skazańców na Syberii, 6) O wartości 
dzieł Prądzyńskiego dla dalszych prac 
w zakresie studiów nad znaczeniem 
strategicznym ziem polskich, 7) ®Noc 
Listopadowa. Wykłady te cieszyły się 
ogromną frekwencją miejscowego spo 
łcczeństwa.

d) Dowodem przywiązania miesz* 
kańców do osoby Marszałka Piłsud* 
skiego były dość liczne pojedynki w 
związku z ustosunkowaniem się pew* 
nych osób do Komendanta. Głośnym 
był pojedynek między dr. Gustawem 
Dobrudzkim b. min. W . R. i O. P. a 
ś. p. dr. Cygą, na ujeżdżalni pułku ar* 
tylerii w Stanisławowie przy ul. Biliń* 
skiego, zakończony poranieniem dr. 
Dobrudzkiego.

e) W  dniu 16. 11. 1913 r. przybył do 
Stanisławowa Komendant Główny Z.

S. Józef Piłsudski, oraz szef sztabu głó 
wnego Z. S. Kazimierz Sosnkowski. 
Z polecenia Marszałka zarządzono mo 
bilizację całego stanu obozu niepodle* 
głościowego z rezerwą. W  ciągu trzech 
godzin zebrano się i wymaszerowano 
na „Dąbrowę" (przy ul. Gołuchowskie 
go), gdzie w obecności Marszałka prze 
prowadzono ćwiczenia polowe. W  cza 
sie ćwiczeń zaczął padać ulewny deszcz 
— wówczas Marszałek zdjął z siebie 
wierzchnie okrycie (pelerynę) i mókł 
razem ze Strzelcami przeszło godzinę, 
aż do ukończenia i omówienia ćwiczeń. 
Wieczorem o godz. 7.30 odbył się w 
sali Kasyna Polskiego wykład Mar* 
szałka p. t. „Noc Listopadowa". Mar* 
szałek ze swadą przedstawił wypadki 
listopadowe, dał charakterystykę owej 
chwili i duchowego stanu ówczesnych 
bojowników Po wykładzie odbyła się 
herbatka towarzyska w lokalu restau* 
racyjnym Haubenstocka, mieszczącym 
się w parterze kamienicy 'Chowańca 
przy ul. Gosławskiego. Tam przy stoli 
ku otoczyły Go szeregi strzelców i sym 
patyków, a Komendant opowiadał o 
wydarzeniach w czasie rewolucji 1905 
r , o strajku szkolnym i o swej pracy 
niepodległościowej.

f) Marszałek Piłsudski przyjeżdżał 
do Stanisławowa sam, bądź razem z 
Kazimierzem Sosnkowskim, bądź też

STRASZNA KATASTOFA KOLE
JOW A.

Berlin. 4. 9. (PAT.) W  Osterode w 
górach Harzu wydarzył się wczoraj 
wypadek samochodowy, który pocią* 
gnął za sobą śmierć 6 osób. Samochód 
ciężarowy, jadąc wąską diożyną gór* 
ską, stoczył się w pewnej chwili do 
głębokiego dołu, wypełnionego wodą 
i szlamem. Dwie osoby zdołały wy* 
skoczyć z samochodu, zaś 6 utonęło. 
Wszelkie próby wydostania ofiar z ro 
wu okazały się dotychczas bezskutecz 
ne.

NARADY WŁOSKO«NIEMIECKIE.
Rzym. 4. 9. (PAT )  Rozeszła się tu 

pogłoska, że rząd włoski przeprowa* 
dza obecnie narady z rządem niemiec* 
kim na temat proponowanej przez 
Francję konferencji śródziemnomor* 
skiej. • '

STORPEDOWANO PAROW IEC  
SOWIECKI.

Ateny. 4. 9. (PAT.) W  pobliżu grec 
kich wód terytorialnych według wia* 
domości otrzymanych w kołach miaro* 
dajnych, został storpedowany parowiec 
sowiecki „Błagojew" o pojemności 3 
tys. ton.

PIERW SZA GEOGRAFIA POLSKI 
WSPÓŁCZESNEJ PO FRANCUSKU

Warszawa. 4. 9. (PA T.) Do Wars z a* 
wy przybył profesor Sorbony pary* 
skiej Jacąues Ancel, który pragnie u* 
kończyć w Polsce badanie geograficz* 
ne do większej pracy o geografii Pol* 
ski, do której zbiera materiały juii od 
kilku lat.

Pobyt uczonego francuskiego w Pol 
sce potrwa kilka tygodni. W  podróży 
po Polsce towarzyszy mu młody geo* 
graf polski dr. Tadeusz Zebrowski.

WIELKA W YTAW A SZTURi POL. 
SKIEJ W YRU SZA  W  PA2DZIER* 

NIKU NA BAŁKANY.
Warszawa. 4. 9. (PA T.) Staraniem 

Towarzystwa szerzenia sztuki polskiej 
wśród obcych, montowana jest obec* 
nie wielka retrospektywna wystawa 
sztuki polskiej, która już w paździemi 
ku wyruszy w objazd zagraniczny i 
do wiosny przyszłego roku odwiedzi 
Bukareszt, Białogród, Sofię, Ateny i 
Budapeszt. Komisarzem rządowym jest 
znany malarz prof. Wacław Borowski.

SEJMIK OSADNIKÓW POLSKICH 
W  STANISŁAWOWIE.

Stanisławów. (PAT.) W  sali wydzia* 
łu powiatowego w Stanisławowie od* 
był się onegdaj sejmik osadników poi 
skich z terenu powiatu Stanisławów* 
skiego. Zebraniu przewodniczył ks. 
Bosak z Mariampola Po referatach 
odbyła się ożywiona dyskusja, w cza* 
sie której zebrani wypowiedzieli swoje 
postulaty i zamiary na przyszłość.

Bolesławem Limanowskim, Śmigłym* 
Rydzem i raz z pierwszą małżonką Ma 
rią. Osobą łączącą mieszkańców Stani* 
slawowa z Marszalkiem był b. prezes 
Kasyna Polskiego nadinsp. kolejowy 
Green Stanisław (obecnie na emerytu* 
rze, zamieszkały w Zakopanem), któ* 
ry znał Marszałka jeszcze z czasów po 
bytu w Zakopanem i od tej chwili sta* 
Ie utrzymywła z Nim stosunki towa* 
rzyskie. Marszałek po każdorazowym 
przybyciu do Stanisławowa zajeżdżał 
do państwa Greenów i u nich zamie* 
szkiwał w budynku parterowym przy 
ul. Kamińskiego Jawny nr. 7, obecnie 
15, na którym jest wmurowana tablica 
marmurowa o napisie: „Tu mieszkał i 
umarł Agaton Giller".

g) Ostatni raz przybył Marszałek do 
Stanisławowa w towarzystwie swei 
pierwszej małżonki i obecnego Marszał 
ka Smigłego*Rydza, wówczas kapitana 
w 1914 r. i przebywał tu w dniach 29 i 
30 lipca tego roku, t. j. w czasie ogło* 
szonej mobilizacji.

Ostatni raz po wojnie światowej Mar 
szałek Piłsudski odbył w Stanisławo* 
wie w sierpniu 1920 r. konferencję z 
atamanem Petlurą w sprawie akcji Pe* 
tlury na froncie pod Buczaczem prze* 
ciw bolszewikom, oraz wziął udział w 
poświęceniu pociągu pancernego „Kar 
meluk".
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X . Km. 1016/34. Obwieszczenie u Ircwtas 
cji nieruchomości. Dnia 7 października 
1937 o godzinie 9*tej przedpołudniem od* 
będzie się w Sadzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, Oddział X ., przy ulicy Sąd o* 
wej 7 sala posiedzeń Nr. 36 pierwsza licy» 
tacja nieruchomości Fedgi Fiiedland, Feigi 
Reisli 2 im. Letziter, Markusa iAendla Letz* 
tera, Berła Kohla a Breindii Kolii w cało* 
ści własnych, objęta - liczbą wykazu hipo; 
tecznego 756/11 dzielnica ks. gr. gm. miasta 
Lwowa, której księgi gruntowe przechowa* 
ne są w Sądzie okręgowym we Lwowie, 
przy ul. Rutowskiego. W skład tej real* 
ności wchodzi parcela budowlana oznaczo* 
na liczbą katastralną 3917 o powierzchni 
529 m kw. czyli 147 sążni kwadratowych i 
położoną jest we Lwowie przy ulicy Pod 
Dębem oznaczoną też liczbą orj. 5 i licz* 
bą konskrypcyjną 821 2/4. Na parceli tej 
usytuowane są budynki a to: a) dom mu* 
rowany mieszkalny, czynszowy 2*piętrowy, 
z jednym skrzydłem oficynowym, blachą 
kryty, w 1/5 częśc, podpiwniczony, b) ba* 
rak mieszkalny o 1 izbie, murowany, bla* 
chą kryty niepodpiwniczony, c) barak 
mieszkalny o 2 izbach, murowany, blachą 
kryty, ^niepodpiwniczony, d) komórki dr-* 
wniane. Usytuowanie wymienionych po 1
a) do c) budynków, oraz rozkład pomiesz* 
czeń w tychże wykazuje szkic dołączony 
do akt przy operacie szacunkowym. Suma 
oszacowania powyższej nieruchomości wraz 
z je j przynależnościami wynosi 36.704 zl. 
21 gr. (słownie trzydzieści sześć tysięcy 
siedemset cztery złotych i 21/100 gr). Cena 
wywołania (najniższa oferta) wynosi 27.528 
zl. 20 gr. (słownie dwadzieścia siedem ty* 
sięcy pięćset dwadzieścia osiem złotych i 
20 gr.). W y s o k ie  rękojmi jaką licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć wynosi kwotę 3.674 złotych. — 
Przy licytacji będą zachowane ustawowi 
warunki licytacyjne (art. 6S6—696 kpc.) o 
ile dodatkowym publicznym obwieszczę* 
niem nie będą podane do -wiadomości wa* 
runki odmienne. Rękojmia, którą składa li* 
cytant przystępujący do przetargu winna być 
złożona w gotowiżnie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoozędem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od egzc* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno ogląd-ać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8— lSdej, zaś 
akta postępowania egzekucyjnego m oż"i 
przeglądać w Sekret. Oddz. X  powyż. Są* 
du. Wezwanie. W  myśl art. 680 pkt. 4 kpc. 
wzywa się organa władzy publicznej i in* 
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatkórw i innych da
nia publicznych, aby najpóźniej w term * 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych., należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewfru X .

Lwów, 29 lipca 1937. 3114-K

111. Km- 1071/37. Obwieszczenie o lic ;*  
tacji ruchomości. Komornik Sądu grod:* 
kiego w Stanisławowie rew. III. Marcel' 
Szamocki, mający kancelarię w Stamisla* 
wowie, ul. Pierąckiego 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 9 września 1937 o godz. 8*ej 
w Stanisławowie przy ul. Piłsudskiego L. 3 
odbędzie się L/sza licytacja ruchomości, 
składających się, a to : z urządzenia dom o , 
wego: kredensu dębowego z nasadką, ze* 
garu stojącego z szafką, stołu, szaf, szafek, 
psychy z lustrem itp., urządzenia restaura* 
cyjnego: stołów, krzeseł giętych, lodowni, 
szaf z półkami, talerzy, 2 kas ogniotrwa* 
łych, obrusów białych, łyżek, widelców, 
noży itp., wagi stołowej, aparatu radiowe* 
go, zaś w piwnicy: z Tóżnego gatunku Ii* 
kierów, win, wódek itp. płynów alkohole* 
wych, oszacowanych na łączną sumę 3.514 
zl. Ruchomośai można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i w czasie wyżej ozna* 
czonyrn.

Komornik Sądu Grudzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 18 sierpnia 1937. 3117K

III. Km. 1594/37. Obwieszczenie. Wie* 
rzycielka: M iejska Komunalna Kasa Oszczę 
dności, Lwów, ul. Wałowa 9. Dłużnik: 
Berta Flulir we Lwowie, ul. Boczna De* 
kertn 14a. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, Rewiru III. urzę* 
dujący wc Lwowie, przy ul. Janowskiej 50 

zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 19 października 1937 -od godziny 9*cj 
Przedpoł. w sali rozpraw Oddz. X . drzwi 
Nr. 36 Sądu grodzkiego miejskiego we 

wo-wSe, Sądowa 7 odbędzie się II. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruch o* 
mości obj. whl. 3215/11. ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa, składającej się 2 p. bud. 6703, na któ* 
tcj _najduje się budynek mieszkalny, mu* 
rowany, czynszowy przy ul. Bocznej De* 
kerta 14a powiecie lwowskim, wojewódz* 
tw,e lwowskim, obejmującej powierzchni 
74 sążni kw., która stanowi własność Berty

gę hipoteczną w Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 21.136 zł. Sprzedaz 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t; 
od kwoty 14.090 zł. 67 gr. Licytant przy* 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiżnie w kwocie 2.136 zl. 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książeczkach wkładkowych instytucja, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji Lądą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi*
nienie nieruchomości lub je j części od egee 
kucji i że uzyskały postanowienie właśc!* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg:e*
kucji; że w ci^gu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch i* 
mość w dni powszednie od godziny 8*inęj 
do 15:,tej, zaś akta postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w sekretariacie 
wyżej wymienionego Sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 14 sierpnia 1937. 306SK

X I. Km. 1064/37. W ierzyciel: Państw.
Bank Rolny. Dłużnik: Dr. Oktaw Hlava* 
ty. Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie Rew. X I. -ob* 
wieszcza, że w dniu 9 września 1937 o go* 
dżinie 9*tej odbędzie się egzekucyjna sprze 
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
należących do dłużnika w jego mieszkaniu 
lokalu we Lwo-wie przy ul. Głębokiej 4 ,  
składających się z sprzętów domowych, 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X I.

Lwów, 24 sierpnia 1937. 3115K

III. Km. 1056 i 909/37. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamocki, mający kancelarię w Stanisławo* 
wie, ul. Pierąckiego Nr. 55 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 9 września 1937 o godz. 12 
w Stanisławowie, ul. Pierąckiego Nr. 21 
odbędzie snę l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia sypialni, u* 
rządzenia jadalni, urządzenia salonu, for* 
tepianu krótkiego, dywanu strzyżonego, 
firanek, oraz urządzenia gabinetu i kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na łączną su* 
mę ponad zł. 500. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 20 sierpnia 1937. 311SK

I. Km. 1145/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru 1. 
na podstawie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 13 września 1937 o  godzinie lS*tej o i* 
będzie się w Złoczowie przy ulicy Subie* 
skiego pierwsza licytacja ruchomości, na* 
leżnych do Lewi Bokhauta, składających 
się z 2000 kg. blachy czarnej, 1000 kg. bla 
chy cynkowej, 5000 kg. żelaza sztabowego. 
1000 kg. osi kombinowanych- 2000 kg. 
gwoździ 2—7 i 3 szt. kos, oszacowanych 
na łączną kwotę 7.400 zł. Sprzedać się ma* 
jące ruchomości można oglądać w dniu ii* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.
Złoczów, 1 września 1937. 3122K

V I. Km. 667/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie;*' 
miejskiego we Lwowie Rewiru VI. W1ady* 
staw Łowicki na podstawie art. 602 kpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 września 1937 o godz. 9.15 we Lwowie, 
ul. Strzelecka 8  odbędzie się licytacja t u *  

chomości, składających się z urządzeni? 
domowego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V I.

ną kotłownią, dwoma barakami, szopą i I 
przynależnościami, obejmującymi trzy ko* | 
tły, dwie kapy nad kotłami i trzy prasy na j 
cele fabryczne, wreszcie dwie studnie, par* ] 
kany, szczepy i  krzaki. Należąca do dłuż* 
niczki Klary Karpowej p-olowa powyższej 
realności obciążona jest prawem dożywo* 
tniego użytkowania na rzecz dłużnika Izak-r. 
Karpa. Cała powyższa nieruchomość wraz 
z przynależnościami, a przy utrzymaniu 
wspomnianego wyżej prawa dożywotniego 
użytkowania w mocy oszacowaną została 
na 16.926 zł. 87 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 12.695 zl. 16 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę* 
kojmię w kwocie 1692 złotych 69 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucjo, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny
fi1':!dov Przy licytacji będą zachowane

Lwów, 4 września 1937. 3125K

I. Km. 916/36. Obwieszczenie o licyln .h 
nieruchomości. Wierzycielka: Maria llrc* 
liorowiczowa, żona kierownika młyna w 
Samborze. Dłużnicy: Izak Karpa i tegoż 
żona, 2) Klara Karpo wa w Samborze, ul 
Mydlarska. Komornik Sądu grodzkiego 
Rewiru I. w Samborze, urzędujący w gn a* 
chu sądowym biuro Nr. 59 na zasadź e 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 października 1937 r. 
o godz. 9*tej przedpoł. w Sądzie grodzkim 
w Samborze sala Nr. 90 I. p. odbędzie s i; 
sprzedaż z publicznego przetargu należącej 
do dłużników po połowie realności, a to 
realności o-bj. whl. 503 ks. gr. gm. kat. 
Sambor, dzielnica lwowska, leżąca przy 
ul. Mydlarskiej, w której skład wchodzą 
parcela budowlana Ł. 3018 i parcele grun* 
towe LL. 600/10 i  600/11 tejże gminy o lą* 
cznej powierzchni 24 a. 48 m kw. wrraz z 
budynkami, a to parterowym budynkiem 
murowanym z  przybudowaną sionką i z 
werandą, którego jedna cześć jest przezna* 
czona na mieszkanie, a druga na pomiesz*. , - .  ..  i , , ~  ̂la ju.cz im  jiajj <x uji lid puiiuc

Fluhr. Nieruchomość ta ma urządzoną księ. czenic fabryki mydła, ponadto z murowa*

ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie- będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu mc 
złożą dowodu, że wniosły powództwo1 o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwcgo Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania cgzekucvj« 
uego można przeglądać w Sądzie.

łeomorniie bątlu 6*rodziuego Kewiru t.
oamoor, JU sierpnia tyj/. ji/ 4K

I. Km. 230;37. Obwieszczenie o LU;.,; vj 
licytacji nierucno-inośa. W ierzycieli: Fruń* 
ciszlca z Wailnerow biawińska, L) )an Wa:J 
ner, j } Józet Waiiner, 4) Attrcd Waiiner, 
wszyscy przez aćw. Dra /.wangheima w 
Samborze. Dtużuiczka; Anna Stetama z Bi* 
zów Waiiner w Samborze, ul. Keja 6. Ko* 
mornik sądu grodzkiego Kewiru 1. w Sam* 
borze, urzędujący w gmachu sądowym 
biuro Nr. 59 na zasadzie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
/ października 19j/ c godz. lu,tej przed* 
poi. w sąuzae grodzkim w Samoorze sala 
Nr. 90 i. p. ouoęUzie się iisga iicyta.ia 
nieruchomości, a to : 1) Kealnosci obj. whl. 
66 ks. gr. gm. kat. Sambor—Lwowska po* 
łożonej przy ulicy Legionów i Reja, skla.- 
dającej się z parcel bud. ikat. 1925 o po, 
wierzchni 22 a. 64 m kw., ogrodu ik. 595 1 
o powierzchni 22 a. 88 m kw. oraz pgr. ik. 
39J/2 o powierzchni 2 j  a. 20 m kw. a) Na 
parc. bud. lka-t. 1925 stoi pobudowany dom 
mieszkalny murowany o powierzchni za* 
budowanej 449 m kw., blachą kryty, miesi* 
czący 2 mieszkania po 4 pokoje z kuch. 
niami, przyczym do każdego mieszkania 
należy 2 sienie, w których mieszczą się spi* 
żarnie, ustępy, oraz schody na strych i do 
piwnic osobno. Przy mieszkaniu od strony 
północno * wschodniej przybudowany jest 
przedsionek z ustępem, pow. zabudowanej 
2x2.90 jn., od strony południowo;wsche* 
dniej przytyka od frontu weranda otwarta 
z dachem. Pod budynkiem znajdują się 2 
piwnice sklepione, z osobnymi schodami 
ze sieni. W  całym domu zaprowadzona 
jest instalacja światła elektrycznego kryta,
b) Na tej samej parceli stoi pobudowany 
budynek mieszkalny drewniany o pow. 
zabud. 21.20x10.2 m. tj. razem pow. 216.24 
iii kw. na wysokim podmurowaniu t\vo» 
rżący od strony poludr.iowo*wschodn'<-j 
wysoką suterynę. Cały budynek pod pi* 
wniczony. Dach blachą kiyty. W części 
podmurowania od strony ul. Re.ja tj. w su* 
terynach mieszczą się 3 ubikacje mieszkał* 
ne, a a to 1 izba z piecem kuchennym z 
cegły. Strop nad suteryną sklepiony. \V 
tymże parterze mieszczą się 2 mieszkania 
po 3 pokoje ,i 2 kuchnie. W 4*ch pokojach 
piece kaflowe, w dwóch kamyczkowe. Po, 
dłogi miękkie, oraz instalacja świiatla ciek* 
trycznego. cj Od strony południowo* 
wschodniej pobudowana jest werandd na 
słupach dębowych, d) \V podwórzu od 
północy stoją 2 budynki gospodarcze dre* 
wniane o ścianach z desek na słupach, z 
dachami gontem krytymi, budynki te stoją 
na terenie bez podmurowania. Przy ic< 
dnym budynku stoi ustęp, przybudowany, 
o 2*ch komórkach z desek, z daenem bla* 
chą krytym, e) Na froncie od strony ul. 
Legionów stoi kiosk o wymiarze w rzucie 
5x7.80 m. z instalacją światła elektryczne* 
go. f) W  ogrodzie rosną 2 modrzewie, 2 
świerki, 10 drzew owocowych, 4C krze* 
wów porzeczek i agrestów, 13 szczepów c» 
wocowych i 3 drzewka rosnące w podwó* 
rzu. g) Na podwórzu znajduje się studni., 
z. odmurowaniem z ccgly z pompą żelazną, 
h) 50 m parkanu z łatek nieheblowanycłi. 
Powyższa nieruchomość wraz z przynależ* 
nościami oszacowana zestala na kwotę 
81.177 SI., zaś cena \wwolania wynosi 
kwotę 54.118 zl. Przystępujący do przetar* 
gil obowiązany jest zlożvć rękojmię w 
kwocie 8.117 zł. 70 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Sambor, 28 sierpnia 1957. 3116K

Sprostowanie. Prostuje się umieszczone 
w Nrze 199 „Gazety Lwowskiej*' z dn. 3 
września 1937 r. ogłoszenie Komornika Są* 
du grodzk. Tew. I. w Rzeszowie L. cz. I. 
Km. 62/36 w ten sposób, że termin licyti* 
cji wyznaczony został nie jak podano na 
dzień 4 grudnia 1937 r. godz. 10*ta, lecz 
na dzień 13 grudnia 1937 r. godz. ll*ta .

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. 1.
Rzeszów, 3 września 1937. 312.3K

UZN A N IE Z A  ZMARŁEGO.
1 . 32/37. Jurko Nakoneczny, urodzony 

w Torkach, dnia 1 maja 1867, syn Piotra i 
Marii, wyjechał do Ameryki i od roku 
1915 nie daje o sobie żadnej wiadtam 
ści. Miał umrzeć w 1915 roku w listopadzie 
w szpitalu św. Józefa w Brooklynie N. Y. 
Wzywa się, by do roku od ogłoszenia u* 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądo* 
w.i lub kuratorowi adwokatowi Dr. Ehrli* 
diow-i w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 11 czerwca 1937 r. 5096

T. 29/37. Wojciech Pudłowski, urodzony 
w Stojańcach, dnia 3 marca 1900, syn Bła* 
żeja i Katarzyny, uczestnik wojny polsko- 
ukraińskiej zaginął i od roku 1919 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 16 
baonie wojsk ukraińskich i miał być żabi* 
tym w czerwcu 1919 w okoligy Brzsżan. W 
celu uznania go za zmarłego wzywa się, 
by do roku od ogłoszenia udzielono o za* 
ganionym wiadomości Sądowi lub kurato* 
rowi adwokatowi Dr. Frankfurierowi w 
Przemyślu. Po upływie czasu edyktalneg J  
na ponowny wniosek wyda Sąd ostateczr.-e 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 12 sierpnia 1937. 309S

T. 37/37. Edykt. Stefan Diacz.uk s. Mi* 
kolaja ur. 2 listopada 1894, Dymitr Dia* 
czuk s. Mikołaja ur. 13 października 1889, 
Bazyli Diaczuk s. Mikołaja ur. 11 grudnia 
1890 w Białych Osławach, żołnierze austrinc 
cy nieznanych pułków wyruszyli na wojnę 
w roku 1914 d 1915 i od tego czasu nie ma 
o nich wiadomości. Sad wzywa, by udzie* 
łono wiadomości o zaginionych do 6 mii* 
sięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 21 czerwca 1937. 3113-

T. 126/36. Edykt. Iwan Kowalczuk s. 
Wasyla ur. 22 grudnia 1891 zamieszkały w 
O kszy powiat Tłumacz jako żołnierz 58 
pp. armii austriackiej wyruszył na wojnę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość o niin^ 
że brał udział w bitwie pod Mikołajowem 
pochodzi z roku 1914, od tej zaś chwiii 
wszelki ślad o nim zaginął. Zarządza na 
wniosek Paraski Kowalczuk postępowanie 
o uznanie wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem wzywa o udzielenie wiadomości 
<> zaginionym. Wzywa Iwana Kowalczuka, 
aby stawił się przed Sądem lub w inny 
,-posób dał znać o sobie. Po upływie 6 m ii 
sięcy od dnia ogłoszenia Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 3112

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 8 czerwca 1937.

T. 44/37. ja n  Bartoszek, syn Jozefa a Mą*
rii z Nędzów, urodzony w Kochanówtr 
powiat Ropczyce, żołnierz 40 pp- bykj.
armii austriackiej w roku 1917 zaginął bez 
wieści na froncie rosyjskim. Wiadomości o 
nim udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Są*- 
dowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 29 sierpnia 1937. 3110

OGŁOSZENL\ PRYW ATNE. 

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne*, 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, o^ierając-
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27
października 1932 Nr. 94 poz. 812 (DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia, 
zaległości i Tesztująccgo kapitału zpn. z. 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej, odbędzie się w o*> 
liccności delegata Dyrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo 
wie przy ul. Batorego 9 w dniu 25 listopada 
1937 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dro* 
dzc drugiej publicznej licytacji jednepię* 
trowego budynku mieszkalnego murowane
go, położonego w Rzeszowie przy ul. Koś* 
ciuszki 15, obk whl. 12 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów przy Sądzie Okręgowym w Rze* 
szowie, stanowiącego własność Sabiny z 
Ęmmcrów Bresnerowej, Róży Bresncr (o* 
bccnie zam. Banner), Leonii Bresn^:- Leona 
Brcsneta i Józefa Bresnera. Cena wywoła* 
nia wynosi zł. 47.500, zaś rękojmia zł. 
28.890.

W miarę zgłoszenia należności przew i
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoł3* 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio-
podwyższone na terminie licytacyjnyn>-

Podstawą licytacji będą warunki ucyta, 
cyjnc, ustanowione wyżej powolancm Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na .icyta* 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nicnia postąpień nie wykażąi ;z wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości:
lub je j części od eg zek u cji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego m-o*
żnn przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
tecznym we Lwowte, pl. Halicki 15 co*
dziennic z wyjątkiem niedziel j świąt w
godzinach od 9  tei do 13*tej, zaś w osta. 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjr.ym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 1 września 1937. 3109
A K C YJN Y BANK HIPOTECZNY.

Redaktor KLĘKA? ł wydawca: AWkamde* Waw&akL Redaktor odpowiedzialny A. Krnczkowaki. Z druk. „Słowa Pol." Lwów, ZimorowicBa 15.


